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Ku wytworzeniu ·nowych stosunków. 
Stosunki narodowościowe w Małopolsce 

Wschodnie; pozoslawiają wiele do ż}'czenia . ,~a

my na myśli wciął tam trwając)' spór polsko-u
krainski. Jest to smut ny spadek, odziedziczony 
po Austrji, która, dla utrzymania w swem' po
siadaniu Małopolski, zupełnie jawnie i systema
tycznie podsycała antagonizm pOlsko· ukraiński. 

NiestelY, - wojna domowa polsko-uk ra
ińska w Małopolsce Wschodniej w r. 1918 była 
ukoronowaniem owego potwornego dzieła biu· 
rokracji austrjackiej, wyrządzając obu spo łeczeń

stwom niepowe towane krzywdy. Uk ra ińcy, roz
pętywując walkę z Polską, pogrzebali sprawe 
niepodległości Ukra iny, gdyż koncentrując uwagę 
na zdobycie Lwowa, nie mieli sił na obront: 
Kijowa, który wpad ł w ręce "bolszewików", 

Mfirsz polski w 1920 roku na Kijów wska
zywał, że istnienie państwa ukraińskiego leiy 
w interesie polskiej racji stanu, NiesIety, niepo
wodzeniem naszej ofensywy na Kijów nietylko 
UkrBiń~y ale, i my płaciliśmy koszta hezsenso
we;' bratobójczej walki w Małopolsce Wschodniej. 
Trzeba było dopiero lat, aby czas, ten najlepszy 
lekarz, zabHżnił wzajemne rany, przygasił urazy 
i nienawiści. Co smullliejsze - n ienawiŚć ta 
była tak dale~e posunięta, że obu społeczeń

stwom - zarówno polskiemu jak i ukra ińskie
mu - przeszkadzała ona liczyć się z realnemi 
interesami swego ' narodu jako całoŚci. Oba 
bowiem społeczeństwa w Małopolsce Wschodniej, 
zaślepione, odurzone nienawiścią, nie chcia ły 

zrozumieć, że ich wciąż Irwający spór wyrządza 
krzywdę niet ylko przeciwnej stronie, ale i włas~ 

nemu narodowi. 
Społeczeństwo polskie nie c h ciało zrozu

mieć, że zagadnienie u kra i ńskie w Małopolsce 
Wschodniej jest tyłko ułamkiem wielkiej, O mię
dzy narodCJwem znaczeniu kweslji ukraińskiej, 

dotyczącej olbrzymiego terytorjum, liczącego 40 
miljonów l udn ości. - i że mocarstwowe stano
wisko Polski w dużym stopniu zależy od tego, 
jakiem! drogami pójdzie rozwój kwestji ukraiń

skiej. Z drugiej st rony, - spór polsko-ukraiński 
w Małopołsce Wschodniej osłab ia ł wewnętrzną 

spoistość państwa polskiego, czyniąc z lej dziel
nicy jakdyby "tunel", przez ktMy przedostają się 
najba rdzie j wrogie nam żywioły, podmi nowujące 
fundamenty nasze j państwowości. 

Na szczęście jednak - zaczyna pr1.)'chodzić 

otrzeżwienie i lO właśnie przedewszystkiem wśród 
lego społeczeńslwa, które pierwsze powinno 
orrzylomnieć, I. zn . wŚród srołeczellstwa pol· 
skiego w Małopolsce Wschodniej . Spoleczeństwo 
to zacz)'na rozumieć, te ono pierwsze winno 
zrobić kroki w kie~unku pojednania, - a 10 
chociażby dlatego, że w tej walce zwycięstwo 

zostało się po jego stronie. 
Temu, kto jest zwycięscą - zawsze łatwiej 

jako pierwszemu wyciągnąć rękę do zgody. 
Mnożą się oznaki, że polskie spoI oczeń· 

sIwO w Małopolsce Wschodniej zaczyna rozumo
wać kategorjami naJJrawdę państwowemi, a nie 
dzielnicowemi . Świadczą o (em artykuły p. Du
ni n-Borkowskiego, Bocheńskiego. ostatnio śmia
ły artykuł St Łosia w "Drodze M

, - w tym sa
mym kierunk ll zmierzają zainicjowane przez p. 
Dunin-Borkowskiego z jednej slrony, a z dru
giej przez posłów BBWR. Loewenhertza i Zdzis· 
ława Slrońskiego towarzyskie zebrania dyskusyj
ne z dzia łaczami ukraińskimi we Lwowie. 

Wszystko sprowadza się do tego, aby oba 
społeczeństwa, zarówno polskie. jak i ukra
ińskie, zrozumiały, że od 600 lat Wschodnia 
Małopolska jest terenem polsko-ukraińskim, 

gdzie oba te narody są współgospodarzami. 
i że dlatego wszelkie pró by, zmierzające do 
tego, aby tylko jedn a narodowość rządziła 

tym krajem, - muszą skończyć się niepo
wodzeniem lub wpędzić ten kraj w stan ch ro · 
nicznego przesilenia. 

Dotychczas zaś społeczeństwo polSkie w Ma· 
łopolsce Wschodniej właśnie tylko siebie chcia
ło uważać za wyłącznego gospodarza tego kraju 
i wymagało od państwa dla sie6ie specjalnych 
przewilejów, a traktowania natom iast spo łeczeń· 

stwa ukraiil sk iego jako poddanych, a nie rów
noprawnych obywateli RzeCZYPospolitej. A tym
czasem właŚnie interes Rzeczypospolitej wy
maga, a by ni etylko Polacy, bo to ich obowią

zek, byli wiefl1ymi jej obywatelami, ale aby ró
wnlet dobrymi obywatelami byli i ludzie na· 
leżący do miejszości narodowych. 

To zaś może stać się tylko wówczas, 
jeżeli mniejszości narodowe będą czuli się 

obywatelami r ównouprawnionymi, jeśli będą 

wiedziały, te są powołane do wspólrządze-
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nia państwem polskiem i że mają możność 

swobodnego rozwoju i pielęgnowania swego 
języka, kultury i wyznania. 

To właśnie muszą otrzymać Ukraińcy 

w Małopolsce Wschodniej . 
Społeczeństwo polskie tej dzielnicy prze

konalo s ię niezbicie, że jeśli chodzi o przy
należność Małopolski Wschodniej do państwa 
polskiego, to niema ani jednego Polaka, któ~ 
ryby nietylko myślał inaczej, ale kt6ryby 
nie stanął z bronią w ręku w obronie dzie
dzictwa Kazimierza Wielkiego. 

Ale z drugiej strony społeczeństwo polskie 
jako całość - nie żywi żadnej nienawiści do 
narodu ukraińskłego. Przeciwnie - odnosi 
się do niego jako do narodu z którym chce 
żyć w zgodzie i któremu z calego serca 
życzy spełnienia jego pragnień własnego 

państwa. Wobec tego społeczeństwo polskie 
obserwuje z najwiekszem nie1.adowoleniem lokal
ne swary i nienawiści \Y Małopolsce Wschodniej. 

I dlalego przyszedł - zdaje się - już czas, 
że inne :tycie winno rozpocząć się w Mało
polsce Wschodniej . 

Społeczeństwo ukraińskie winno być do .. 
puszczone do współrządzenia krajem, - prze
dewszystkiem w samorządzie i instytucjach 
gospodarczych - winna nauka I kultura 
ukraińska znaleść ze strony społeczeństwa 
polskiego naleiyty szacunek, a ze strony 
państwa - opiekę. 

Wypuszczenie oa wolność Dmitra Lewic
kiego niech będzie zapowiedzią takiego właśnie 
nowego ok resu w życiu tej pięknej dzielnicy, 
która, zamiast dotychczasowego trzęsawiska 

nienawiści i watk, niech się stanie mostem 
łączącym w miłości i przyjatni dwa wielkie 
bratnie narody. T. 

/nstr. o~w. Knotz J6uJ. 

DŚllliaia pozaszkolna IIIpollllecie 
l§rosłalllsklm III r. slk. 1930/]. 

Człowiek wiedzę posiadający, t. j. człowiek 
oświecony, zdobywa wolność spo łeczną, poli
tyczną , a także i dobrobyt materjalny. Oświatę, 

poprzez którą dochodzi się do tej wiedzy , dają 
szkoły i praca oświatowa pozaszkolna. Na tern, 
czego nauczą szkoły, nik! jednak poprzestać 

Wszelkie środki kosmelYczl\e i farby do sukien 
wody mineralne kraiowe i zagraniczl\e 
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i kostjumy damskie LEON BLATT 
IAROSLAW, Grunwaldzka 12. 

Wl/kwlntn! raglany· tren ch

coat, I u b r a n I a mgskle 

Wyłączna sprzedaż modeli damskich światowej fir my Bracia BRAUN. W ogromnym wyborze! - Warunki dogodne I 

nie może nawet w tych warunkach, gdy to będą 
szkoły najsprawiedli wsze i naj lepsze. Nie może 

poprzesta ć c h oć by z tej racji . że wiedzy jest 
ogrom. przytem nieustannie s ię ona rozwija, 
a szk oła daje ty lko podstawowe i najważniejsze 
wiadomości. Resztę ki eru jąc się potrzeba mi ży· 

ciowemi i zainteresowania mi zdobywać musi 
j uż jako dorosły. 

Niektó rzy ludzie c h oci aż umieją czytać i 
pisać są często analfabetami pod względem 

obywa te lsk im i spo łecznym , nie rozum ieją racji 
i potrzeby życia państwowego, nie rozumieją 

obowiązków względem pań stwa i o bowiązków 

pa ństwa wz}!lęd em obywateli. 
Wkońcu pra wie połowa do rosłyc h obywa· 

leli w Polsce nie umie czy tać, ani pisać. Nie 
posiadając wiedzy, ludzie tacy są prawie ca łko

wicie st raceni dla naszego życia publicznego, 
państwowego czy też społecznego. Na ich dem· 
nocie żeruj ą demagodzy, wyzyskując ~I upotę dla 
swych nieraz bardzo płytkich potrzeb 

Jedynem wi ęc poważniejszem 'ekar:;twem 
na te dolegliwośJ jest oswtata p01Jl:;zkol~a 
związana z itkcją społeczną wogó l e, jak n p. 
z ruchem spółdzielczym 

Praca oświatowa pozaszkolna pOWinna być 

w zasadzie opartą () przygotowanie szkolne. 
\V obecnych jednak warunkach musi się często 

zacz~'nać od pracy z analfabetami ks iążkowymi. 

spełn iając do pewnego stopnia ro lę zastępczą 

za szkolnictwo. 
Pracą oświatową pozaszkolną zajmowa ły 

się i zajmują liczne towarzystwa i związki, które 
rozwija /y swą działaln ość dzięki ofiarności spo· 
l eczeństwa, subwencjom samortądowym i rzą

dowym a częstok roć i wsparciom partyj poli
tycznych Zw iązki zależne od partyj poli tycznych 
rzecz naturalna nie służy ły belinteresownie oś· 
wiacie. 

Dalej stowa rzy:;zenia ośw iatowe wie je ener· 
gji ZU ŻY ły na wa l kę o wpływy i zamiast budo· 
wać swą działa ln ość na zgodz ie i miłości jątrzy ły 

jednych przeciwko drugim. N ic też dziwnego, że 
praca taka często mija/a s i ę z celem, a niekiedy 
nawet przyn osiła szko dę (z niec h ęce ni e ludu do 
oświa ty) . Zaznaczam. że nie mam na myśl i 

uogóln ienia wyżej przytoczonych zarzutÓw, ale 
ch cę przez 10 wyraz i ć, że rezultat y pracy oświa· 
IOwej pozaszko lnej prowadzonej systemem do· 
tych cza sowym nie stały w żadnym stosunku do 
z u żyte j energji. 

Dlatego też samo życie narzuciło gwa łtow· 
ną po t rzebę koordynacji pracy ośw i atowe i ll a 
danych terenach. 

Na te rn tle tak samo jak w innych po wia
tach powstała i u nas Po wiatowa Komisja 
Ośw iaty Pozaszkolnej przy Inspekto racie Szkol· 
nym, którą zorganizowano dn. 14. stycznia 1931 r . 

W skład tej Komisji wchodzą p. p, : 1) 
Starosta Prezentkiewicz jako przewodniczący , 

2) inspektor szkolny Bem jako zastępca prre· 
wodn iczącego, 3) powiatowy instruktor oŚw . 

Knolz J. jako stały r~ferent, 4) Tyraiski, sekre· 
tarz Samorządu po w. 5) ks. prof. Sypu/a, 
przedstawiciel Kół Związku Kresowej Młodzieży 
Polskiej , 6) Kopystyńska, przedstawicielka T. S. 
L. 7) inż . Jarosz, instruktor ro i. przy O. T. R. 
8) Chudy, przedstawiciel Zw, Naucz. Pol. 9) 
D r. Czekałowski, przedstawiciel Sekcji ośw. P. 
W. i W. F. 10) porucz. Głowa, komendant pow. 
P. W. i W. F. 11) Kilarski, przedstawideI Sekcji 
ośw. Zw. Strzeleckiego, 12) Smoczkiewiczówna, 
kier . Sekcji świetlicow ej Pol. Białego Krzyża . 

Powiatowa Komi sja O. P. odbyła 3 po· 

siedzen ia, na których p'rzedmiotem obrad były 
spra wy programowo·orga.nizacy jne i budże towe. 

R6wnież na terenie gminy d ą ży się do wy
tworzenia porozumienia i wsp6 łdz iałan i a między 

poszczególnemi organizacjami ośw ia towem i i 
społecznem i, a za razem d ą ży sie do zain tereso· 
wania tą spra wą Sa morządu gminnego tworząc 

Miejsc0we I<omitety Oświatowe , które w swej 
pracy k i erują się zatw ierdzonym przez Powiato· 
wą l(omisje Oświaty Pozaszkolnej regula minem. 

D o zakresu dz ia ła l n ości I<omite tu należy : 

a) ujednostajnienie pracy oświatowo· k u hu ra l nej 

na terenie gminy, b) współdziała n ie w zakłada

niu o$!n iska ośw iatowego (Kursów i świ etlicy) 

i omawianie wszelkich spra w d otycz ący ch po· 
głębian ia i rozsze rzania d zia ła l ności tegoT, c) po
zy::::k iwanie odbiorcó w oświa towyc h z pośród do
rosłych i młodocianych w wiek u powyżej lat J4·tu 
d) zdobywanie i pom nażanie funduszó w na 
miejscowe cele OSwta'owe przez staranie się 

o su bwencję, organizowanie przedstawień, zabaw 
ludow}'ch, wieczorn ic i I. p. W skład Miejsco· 
wego I<omitelu Oświatowego wchodzą: a) kie· 
rownik Ogniska aświ<llowego, bl pracownicy 
Ogniska oŚw. c) 2 przedstaw icie li Samorządu 

gminneJ.:o. d) po 1 przt!dslawicielu miejscowych 
IOwarzy:;tw oświat -spo lecz. e) osoby w pracy 
oświatowo· społecznej zasłużone , f) przedstawi· 
ciel konsumentów oświatowych . 

Tworzenia Komitetów nie llarzuca się, ale 
są one zall/adane tam, gdzie wa runki miejscowe 
na tn pozwolą i J.(dzie wyczuwa sie, że lud n ość 
je:;! dostatecznie przygotowaną do zgodliwego 
wspńłdziałania na polu oświa lowem . - Równo
cześnie z tą al<;cją rozwija się działal ność wy
chowawczą w kierunku odpowiedniego oddzia· 
ływ a n ia na wsie. w których l u d n ość jeszcze 
wsp6 ł p racować nie um ie, lu b nie chce. 

Miejsco wych I<omite;ów Oświ a towych w po· 
wiecie założono do tego cżasu 22. O ich dzia· 
talności nie wiele da się powi edz ie ć ze względu 

na zapocząt kowan i e pracy. 
Ogniska oświatowe obejm ują sys temalycz· 

!tą formę pracy (kursy) i d o ra in ą (św i etlica). 

Kursy dla doro słych i m łodocian ych prowa· 
dzono w na$zym powiecie już od sze rt!gu lat, 
jed nakowoż do tego cza su bez ustalonych pro· 
gramów i planów na przyszlość . Z nowym ro
kiem szkolny m nastą p i nie tylko w tym kierunku 
zasadnicza zm;'lIla na lepsze, ale będzie się 

również k łaa ło większy nacisk na j a kość punk· 
tów pracy, rezygn u jąc świadom ie z ilości. 

(c. d. n.) 

Kronika. 
(Redakcja bezwarunkowo manuskry ptów nte Iwraca) 

Osobiste. Naczelnik tut . sądu p. nadradca 
Galik i sędzia pow. p. Dr. Jersawetz rozpoczęli 
urlop wypoczynkowy. Agendy Naczelnictwa objął 
zastępczo p. sędzia Waćkow. 

Personal administracyjny tut. Kasy Cho
rych otrzymał wypowiedzenie. Komisarz li· 
kwidacyjny tul. pow. Kasy Chorych em. major 
p. Zlns wypowiedzia ł zajmowane posady wszyst· 
kim pracownikom administracyjnym tul. Kasy 
Chorych, oraz naczelnemu lekarzowi p . Drowi. 
Orłowskiemu . Wszyscy funkcjonarjusze otrzymali 
dokument wypowiedzenia z powołaniem si ę na 
reskrypt Min. Pracy i Op. Spał. oraz okólnik 
Głównego Urzędu Ubezpieczeń z te rn , że trzy
miesięczny czasokres wypowiedzenia rozpoczyna 
się l sierpnia br. 

Jak nas z miarodajnego źródła informu j ą 

wypowiedzenia powyższe s toją w ścis łym zw iąz· 

ku z reorgan izacją pow. I<as Chorych, w szcze· 
gó lności, że przypuszczalnie w mit;:dzyczasie 
uk aże się nowa pragmatyka słu żbowa dla fu nk
cjonarjuszy Kas Chorych. która uregulu je Stosu· 
nek pracy i płacy wSlystk ich pracown ików Ka s 
Chorych. 

Z życia akademickiego. W sobotę, 18 bm. 
odbył o się Walne Zebranie orgalłizacyjne Sto· 
warzyszenia Samopomocowego Studentó w Wyż· 

szych 'Uczelni w porolum ieniu z Powiatowem 
"olem Przyjaciół Akadem ika, które reprezento· 
wali obecni na Zebraniu p p. : Starosta Mr. 
Gro$s Marj an, Nadradca Asła nowicz H., kpI. 
I<opeć Sr. i abs. med. Cena Eug. Zebran ie zagaił 
student praw Sommer Jan, poczem wy~łosi ł 

doskonale opracowany referat .. Potrzeba za łeże 

nia Stowarzyszenia Samopomocowego". Zebrani 
w liczbie 40 osób uchwalil i jedn ogłośn ie za łożyć 

Stowarzyszenie Sa mopomocowe z łożone z mło· 

dzieży pa l\stwo .... o lojdlnej i przyjęl i tymczasowy 
sta tut. Następn i e wybrano Za rząd w składz i e : 

SOlllmer Jan - Prezes. Ostrowski Zbigniew. Mi· 
gocki Roman· Vice-Prezesi, - Cena Bolesław 

sekretarz, HnatÓw Józef sl,a rbnik • • oraz I<acza· 
nówna, Urbau Wicemy, Superson Tadeusz, Wój
cik Br. członkowie zarządu . Specjalny punk t 
obrad poświęcono działalności prezesa l<o ł a 

Przyjaciół Akademika p. generała br)'g. Wacława 
Wieczorkiewicza. którego za wyhitne zasługi po· 
łożone dla dobra młodzieży akademickiej wybra
no prlez ak lamację członkiem honorowym SIO
wa rzyszenia. 

Dowcipny spos6b na opozycję. Piszą 

flam: \V u b i egłą sobolę o godzinie 17·tej wieI· 
kie za interesowanie wywoła lo zebranie się pod 
I(asynem garnizonowem grupy aka demi k6w. 
Mianowicie członkowie l ej grupy prosili kontro
l u jących zaproszen ia, by ich wp uści li na sal ę 
obrad , kO ll trol ujący zaś uparcie domagali się 

okazania za proszeń . Po ber.skutecznem czekani u 
zebrani opozycjo ni ści zostali wezwani przez po· 
sterunk'wego P.P. do rozejś.:ia się Otóż okazało 
się, że równucześ ni e odbywało s ię Walne Z ebranie 
Stowarzyszenia Sa mopomocowego Polskich Stu· 
dentó w W. Uczellli. Pomysłowi o rganizatorzy 
nie zaprosili swych nieprzejednanych przeciwni· 
k6w i dz ięk i temu to doprowadzil i obrady spo· 
ko jnie do końca. War to d od ać, że normalne 
obrady trwaj ą nieraz ki l kan aście i więcej godzin, 
a znane są fa kty, gdzie po rządek dzienny uchwa
laoo całą noc i zebrani rozeszli się zniczem. 
Stąd s t a ło się jasnem, że organizatorzy, którzy 
nie mieli czasu na j a łowe dyskusje, nie wpuścili 
ni eżycz li wej opozycj i, kierując s ię dobrem świeżo 
kreowanego Stowarzyszenia. -- Kto wie ... może 
cza sem i tak jest dobrze. 

Na Walnym Zjeidzle Delegatów Powiatu 
Związku Strzeleckiego 5 bm. zosta ł wybrany no· 
wy Zarząd Powiatu Z. S., którego obecny sk ład 

osobowy przedstawia się następująco: 

Prezes: Ob. Władysław Gaweł, I. Wice
prezes ob. Zygmunt Tyraiski, II. Wiceprezes 
ob. Henryk Asłanowicz, Sekretarz: ob. Aleksan
d~r Strauss, Skarbnik: ob. Zygmunt Kurek, 
Referent ośw.: ob. M i eczys ław Bem, Referent 
rolny: ob. I nż. Albin j arosz, Człon kowie: ob. 
I nż , Wikto r Nowak, ob. Dr. Dominik Czekałow
skil ob. I nż . Norbert Garski. 

W skład Komisji rewizyjnej weszli: Prze· 
wodniczący. ob, Zygmunt Laszczyk, Członkowie: 
ob. Stanisław Otga, ob. Edward Wiszniewski, 
Zastępcy: ob. Ks. Zawisza , ob. Franciszek 
Naro/ski. 



Nr. 30. 

Wybryk takowskl czy usiłowana zbrod· 
nla? Dnia 14 bm. w godzinach wieczornych 
polatano na lorze kolejowym w odległości 2 km. 
od dworca kol . w J arosławiu 3 kamienie, z któ· 
rych 2 były ma łe, I większy O wadze około 

10 kg. Kamienie te zostaly polata ne na szynach 
przez niezna nych pastu chów. Wypadek ten spo
wodowa ł zatrzymanie poci ągu osobowego Nr. 
23. Dochodzenia w loku. 

Syn s iek ierą zamordował swego 67·let
niego ojca . Ojcobójca aresztowany. Wieś 

Pelkin ie by ła 20 bm. w porze południcwej wio 
downią kr~w w tyłac h ści nają cej scen y zbrod · 
niczej . Oto w krytycznym czasie, 26-fetni Wła

dysław Czereba zamo rdowa ł w domu sie kierą 
swego 67-1etniego ojca sta ru szka Pio tra Czereby, 
Wedle udzielonych nam informacyj przez sąsiada 
za mordo wanego, między za mordowa nym a sy
nem od d ł uższego czasu podobno panowały 
niesnaski, które sta le podsyca ła i zaogni a ła ma co
cha Katarzyna . Krytycznego dnia macocha 
po spożyciu o biadu udała się na folwa rk 
do pracy, pozostaw iając w domu męża z pa
sierbem, m i ędzy k~órymi nieza wodnie wyni kła 

sprzecz ka , w cza::ie któ rej wyrodn y syn porwał 

się na ojca i s ie kierą go zamordował . Gdy po 
pewnym czasi e nad~zed l sąs iad - z któ rym 
rozma wialiśmy , wypywjąc się go o szczee:óły 

tej ohydnej zbrodni - i ch cia ł wejść do cha łu py. 
za stał drzwi jednak zam k n ię te , lecz z wnętrza 
chaly dola tywa ły go sła be ięki Piotra Czereby. 
Domyś l ając s ię co za szlo , a w obawie, ahy Wła
dysław na ni ego się flic rzu ci ł ba ł się bezbronny 
drzwi wyważyć, natomias t na tych miast uda l się 
na posterunek P. P. i don iós ł o lem. KOIlIe(l 
dant poste ru nk u bezwlocznie u dał się na miejs
ce wy padku , d rzwi od c h ałupy otwartO, a oczom 
przybyłym przed .. tawil się zgrozą przejmujący 

widok Na ziemi leta ly zw łoki zamordowaneł!o 
staruszka , a ojcobójca na widok P. P. usiłowa ł 

zbiec do rosn ąct!j w pObliż u p~zen ic)'. I<omen
dani posterunku P. P w Pelki niach zorjento
wawszy się w sytuacji ujął ojcobój cę, a na za
pytan ie, kto zamordowa ł ojca od powiedział, że 
"nie wie, gdyż w międzyczasie spal" . Wzięty w 
ogie ń krz)'żowych py ta(, przyzna ł s ię do popeł

nie nia bestjal skiej zbrod ni. Bliższe szczegóły , ze 
względu na t ajemnicę ś l edz twa zapoda ć nie mo
żemy. Ojcobójcę areS7. towano i odstawiono 20 
bm. na ko mi sarjat P. P, skąd po przep rowadze
niu da lszych dochod7.ctl zosta nie oddany sądowi. 

17 budynków pa stwą pożaru spowodo 
wanego zabawą ni e letnich dzi eci . Dnia 13 bm. 
powstał pożar w zabudowan iach gospoda rsk ich 
Pio tra Zlnia w Cieplicach , wsk utek czego spło
nę ło 5 zabudowań I.(ospodarczych tl a szkodę 

Piotra Zin ia, Iwa na Kowalczyka, Iwana Budycza, 
Jęd rzeja Nycza i Fedka Sidorskiego, oraz na 
śzkod ę Piotra Wołosa i Iwana Sidorsk iego sto
doły. Po nadto oeień zniszczył urządzenia domo
we i gospobarcze, oraz zpa1i ły się 3 świ nie i nie 
co d robiu. Wszystkich budyn ków s płonęlo 11. 
Szkoda wynosi o koło 26 000 z ł. Jak dochodze
nia wykaza ły - poża r s powodowa ły nieletne dziew 
ci Piotra Zinia bawią c s ię ogniem na podwó rzu. 

Znaczna kradzi eż z wlamaniem. W nocy 
z 14 na 15 bm. dotychczas nie wyśledze n i sprawcy 
włamali się do mi eszkan ia j udy Ehrenfreunda 
na przedmieści u doln o· l eża jsk iem i s kradli biżu

te rję i ga rde robę na ł e.czna kwotę 2.159 zl. 50 
gr. Dochodzenia w to ku. 

.. Krewki Chudoba" Dn ia 16 bm. dopro
wadzono na Ko misa rja t P. P. Franciszka Chu · 
dobę z j a rosławia za uszkodze nie .:ia ła dokonane 
na osobie Anny Kajdarowej z Kru hela pawło

siowskiego. 
Wybrany na Wa lnem Zebra niu Stowauyuenla 

. Samopomoc· dla Niesicnia Pomocy Akademikowi Ży
dowskiemu 'II Jarosłav.'iu w dniu 16. lipca b. r. Wydział 
ukonstytuował się; nl$tę;pui~co : prtewodnicąc)': Iz.ydor 
Wassermann młodny, Zlstl:Pca przewodnicz.cego : Izak 
Horowilz. referent samopomocowy : Aleksander Silber
mann, sekretarz i %1st. refere nta samopomocowego : Jus
tyn Marlil uJi U . skarbnik : Nusia Rothówna, członkowie 

Wydziału : Banh Bronisław. Bien Abraham, Biali Abra. 
ham, Fl usser Naltali, Ing ber Izydor. Kupper Herman. 
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Ze sportu. 

OBcydulący mBGZ O mistrzostwo klasy "B" 
wygrywa • Słłdzia I 

Opinja publiczna domaga się wytoczenia śledztwa przeciw sędziemu i unieważnienia zawodów 

Apel do Podkoles;um stiidziów piłki noinej w Przemyślu. 
Ostani m zawodom H. K S. ~ Czuwar (Prze

myśl - W. K. S . • Ognisko· (Jarosław) 2:1 (0:1) ro
zegran ym 19 bm. przy tłu mn ie ze bra nej publi cz
ności "na stadjonie Sokola o tyl uł mistrza kl. B 
podokręgu przemyskiego, towa rzyszyło ogromne 
zainteresowa nie naszego grod u. M ia ły one bo 
wiem zadecydować o lem, czy Ognisko , kroczące 
od zwycięst wa do zwycięs t wa, dojdzie do roz
grywek o wejście 00 kI. A, gdyż Cz uwaj ostat
nio pokonawszy Hagibor i Ks. 28. zaczął po· 
ważn i e zagratać w tabeli Ognisku . Znając dobrą 
kondycję mi ejsco wych, spodziewa no się pow
szechnie ich zwycięstwa, tern bardziej , te już 

pie rwszy a tak gos podarzy uwie ńczony zostal 
w 1 minuci e g ry nader efek townym goałem 

(Tyszarski z podania Niezabitowskiego). 
Ognisko zachęcone prowadzeni em, rozwija w 
da lszy m ciągu wcale p ię kną i technicznie ro
zumną grę , czem wywołuje szczere zadowolenie 
WŚl ód pu bliczności Ofiarna a toli i skuteczna 
j!ra miejsco wych mO,l!ąca przeciwnika przy prawić 

o wysoką portl tkę , uie podoha ła się widocznie 
p. sędzie mt1 i raz po raz odgwizduje uekome 
foule i "ręce w Ogniska, ten dencyjnie 
przeoczając lakowe u przemyskich. Te i da l
sze widocz ne m ylne rozstrzyg nięcia sędziego 

p rzyjmuje p ublic zność zrazu spokojnie w na
dziej i, te się nie powtórzą. Przez cały czas 
I·szej połowy go szcz ą miejsco wi pod bramką 
Czuwaju, zmuszaj ąc pomoc i obronę do 
ciąglej defen zywy. W te j części gry są m iej
sco wi o klasę le psi od gost!. ktÓrzy tylko 
gralą na czas i fo u l ują· Rzadkie ich wypady 
likwid uje doskonaly beck Dy rdyk. 

Po prze rwie zaczyna się powoli sy tuacja 
.. wyjaśniać·, o tyle . że Ognisko w myśl nie· 
zawodnie f' akazu z gó ry, tego mecz u nie 
Ś mie wygrać Daje to public7.nOści do poz
na nia sam p. sędzia Tatar ski. Oto niedługo 

po rozpoczęci u gry, dyk tu je r;~ul karn y do O~ni

ska za rzekomy foul czy rękę . Nikt do
słownie nikt n i e widział . p OWOdu 
i zdaje się , że j sędzia ni e był pewi en za co j;.(o 
podyktowa ł . No i Czuwaj wyrównu je. Na widow
ni, a wSlcze gól ności na trybunie zawrzało. 

Zaczęto okrzykami protestować przeciw 
Jaskr awie krZYWdzącym orzeczenio m 
sedzlego, któ ry swą ta k tyką zdolał spro· 
wokować nawet chlodnych zazwyczaj przed
stawicieli prasy, z których Dr . R. nie zawahał 

się otwarcie go napi ętnować. Istolnie trudno 
było pOh amować się w atmosferze jawnego 
gwałcenia przepisó w i dyktatorskiego lekceważe

nie kardynalnych zasad słuszności przez sędziego . 

j eśli sędz ia tendencyj n i e prowadzi zawody 
to ni e może o n oczek iwać od pu bliczności , 

którą też zna przepisy, uznania czy choć by 

pobłażliwości, lecz przygotowany być musi na 
wyzwiska , protesty a nawet s ll n i ejs;Ją rea kcję. 

- To, cośmy bowi t!m w n ied ',JeJę widzieli na 
Stadjonie Sokoła, hyło szczytem prowokacji ze 
strony sędziego . Ni e dość bo wiem, że niesłuszn ie 
zarządz ił rzut karny przeciw Ognisku I umożliw i ł 

tem Czuwajowi wyrównanie, nIe raczył w dalszym 
ciągu widz ieć częstych raiącycn offsldów, rąk 
I (oułów gośc i , zarządzając za nie jakby na urą
gowisko rzuty wolne przeciw Ognisku. 

Gra przez 15' toczy się na połowie boiska, 
a obustronne nierzadkie wypady d a ją pole do 
"Wpisu pracowite j pomocy Ogniska i prawemu 
ob rońcy Czuwaj u, któ ry wraz z bramkarzem 
likwiduje kilka niebezpiecznych sytuacyj 10 
minut przed ko ilcem, b iorą gospodarze in icjaty
wę i przeprowadzaj ą szereg udanych ataków. 
Przed samym koń cem przerzuca się gra pod 
brl' mką O~n iska Goście b iją rzut rożny, pow
staje zamieszanie, bra mkarz pięścią odbija piłkę , 

którą otrzymuje jeden z na pastni ków Czuwaiu. 

W chwili, gdy te nże strzela w kierun ku bram ki 
Ogni ska, 4 graczy Czuwaj u sto i na wyrażnym 
s palonym, lut przed bramkarzem Ogniska, pra w 
wie na lin ji bramkowej, a sędzia mimoto uznaje 
goala dia Czuwaj u i na tern grę kończy . \V tern 
miejscu pOd kreŚlić nalety, t e i dentyczną bramkę 

dla Ogn iska sędz i a nie u znał. Ten nieoczekiwany 
finał ot o wyłączna zasłu ga sędziego p. Tatarskie
go . Zdenerwowa na część pu blkzności wkracza 
z okrzykiem na boisko i OIacza sęd ziego"z try
buny padają okrzyki pod jego adresem, temwię
cej, te p. Ta tarski da l j u ż w ub. roku w Ja ros
ławiu dowody, że jeśli chce to po trafi objektyw
nie sędziować . Dziś jednak ~ całą premedytacją 

parł p T. do unicestwienia ambitnej g ry Jaro
sławia n . 

Całe zajŚcie pol ega ło dalej na tern , te 
jakieś nieodpowiedzialne jednostki z własnej 

in icjatywy, zaję ły wrogie stano" isko wobec sę
dziego i Waczy. Dzię ki jednak dzieln ej i istotnie 
sportowej posta wie graczy i zarząd u Ogniska 
wyszed ł p, Ta ta rski hez szwanku, pozostawiając 
po sobie pamięć niesportowego pos tępo wania , 

czego mu J a ros ła .... · d ługo nie zapomni. 
Przypominam y, t e .. Express Jarosławsk i " 

il ek roć zachodz iła potrze ba, z całą bezwzględ· 

nością wy"tępował w i mię do bra SpOrtu przeciw 
niesfornej części publ iczności, z drugiej strony , 
nie dop u ścimy do prowo kacji około 2000 wj
dzów przez st ronnicze prowadzenie zawodów 
przez p. sędz iego Ta ta rsk iego. Cała trybuna i 
loże były szczelnie nab ite doborową publicz
nością, wśród której z na jdowa ł się p. g~ nerał 
Wieczo rkiewicz. Wysta rczy nadm ienić, że przed· 
stawici ele prasy na widok ~gru bych " p rzeocleń 

i 10 wyłączni e- na korzyść dru żyny przemyskiej, 
nie mogl i się pohamowa ć. Dla nas jest zupełn ie 
oboję t :1 e , kt óra drużyna wygrywa, lecz zwycię
Stwo ma być wynik iem wyczynu sportowego, 
a nie stron n i czości sędziego. 

Zresztą za uważyliśmy w lożach i trybunie 
Władze sportowe, a 10 p. Augustyna sek ret arza 
Podokr. w Przemyśl u, z Podkolegjum sędziów 

w Przemyślu p. p.: Piilersdorfa E. wiceprezesa. 
G łowa cza Andrzeja sekretarza oraz Daleckiego 
referenta obsady. 

Z jaroslaws kic h sędziów p. p. ; Majo ra 
lekarza Dra Klocka , Zemanka por. 3 p. p. Leg. 
i Teleśnickiegl) Stan i s ława. 

. Władze sportowe w Przem}'ślu zapewne 
uzna ły powyższe zawody za poważniejsze, skoro 
na nie przybyły jako specja lna komisja zgod nie 
z komu nikatem Nr. 7/3 1 Okręgowego Kolegjum 
Sędziów pił k i notnej we Lwowie pun kt 2, któ ry 
w dosłownem brzmi en iu opIewa: ~ Przypom i na 
s ię punk t 2 Kom. 6/31 tra ktujący o delego
waniu na powa! nlejsze zawody specja lnych 
komisyj 5prawozdawczych z poś ród członków 

O. K. S. celem otrzymania doda tkowego spra
wozdania o ewentua lnych zajściach na za · 
wodach" , 

Powołu jąc s ię li lii powyższy ko mu nikat do 
głęb i oburzona opinja publiczna domaga się 
objektywnego sprawozdania, a w ślad zatem 
uniewainleni. powy!szych zawodów i prze
prowadzen ia dochodzeń przeciw p. Tatarskie
mu. Tego bowiem, w calem tego słowa zna
czeniu, wymaga dobro sportu. 

Z naszej stro ny, p rzyłączamy się do apełu 
pod adresem Magistratury sportowej i tuszymy 
nadzieję, t e apel zupełnie uzasadniony w imit; 
dobra sportu , odniesie pot,dany skutek. 
Czekamy ! 

\V ko ńcu stwierdzić nalety, że .sprowozdoQit " 
zom;t SZC30nt w ~ / . I( C." z dnia 23 bm. z po. 
wy!szych zawodów wywołało tu powsztchn~ obu
r'tni~ jako, te pochodzące widocznie 1 Prze-
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myśla i inspirowane przez zainteresowanego czy 
też zainteresowanych SIało w ratqcej dysha rmonji 
do isto/neRo prubiegu sprawy. natomiast co do 
objektywności Slalo na tym samym poziomie co 
i sędziowanie p. TatarSkiego. 

Czyby miało na celu .doppingowanic" 
Podkolegjum sędziów? I my też panie (K. T.) 
powiadamy, że epilog tego skandalicznego wprost 
postępowania, ale ze strony p. sędziego Talar
skiego. rozegra sie u władz pod()kręgu, który 
oczywiście wyciągnie odpowiednie konsekwencje 
ale nie takie. jakie sobie pan, P(!,nie K. T. 
względnie inspiratorl.y życzą. 

Hakoah (Wiedeń) - Reprezentacja Jarosław 
6 : 1 (4 : O) Dnia 22 bm. miała publiczn ość ja
rosławska poraz pIerwszy sposobność widzieć 
drużyn ę zagraniczną i podziwiać wspaniałą grę 
i technikę gości. Hakoah wystąpił w następują
cym składzie: Oppenheim, Schauer. Feldmann. 
Slrohs.. Plaschek, Freifeld, Hess. Eisenhoffer, 
Mermelstein, Ehrlich, Fischer. W pierwszej po
łowie przewaga gości, którzy w krótkich odstę
pach zdobywają 4 goale przez Eisenhofera 3 
i Fischera. Po przerwie oblicze ~ry się zmienia. 
Miejscowi pozbywają si, tremy i rozwijają gr, 
prawie równorz,dną z Hakoahem. Raz po raz 
ładnie na sposób Wiedeńczyków przeprowadzo
ne ataki zagrażają gościowi. W 6' pada punkt 
honorowy dla miejscowych przez Strzelbickiego. 
Wszelkie ataki gości likwiduje obrona jakOle! 
wspaniale grająca para obrońców Dyrdyk i Szy
balski. Karny dla miejscowych nie wykorzysIUje 
Gałusza. 

Sędziowa ł dobrze p. Teleśnicki. Publicznoś
ci 1 SOO oS6b, \V rozmowie z kierownikiem 
Hakoahu oświadczył nam tente. że poraz pier
wszy podctas swego objazdu po Polsce napoty
ka w mieście prowincjonalnem tak silnego 
przeciwnika. Sheryw. 

Nadesłane. 
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.) 

Protokul jednostronny 

Jd/i czyk ibu! w ł",ej 
~kn;rnce 

Panę ERDAL z iabł 
m •• 

T o dowód b~rdzo 
wymowny. 

Ze. o but}' goki db~. 

Pasła do oruwia 

frdal 
Wyrób krajowy 

Reklama 

dźwignią 

handlu I 

ADOLF BLOCHER 

Cate 
• 

lIasta!o I znów rozpocze!y 
Jasne, powiewne 
plerwsze~stwo :tywym 

jakt e często taka plekna 
plerwuem I 
katną I 

w utyciu 
prania . 

zniszczyli I 
kotory. Unikajcie 
przykrości I siral!. 

zll wlerająca gllceryne 
pickneKo myd lIJ. .. Kollontay" nie ""'-.'

nawel delikatne j skórze dziecka. to I 
mydlo .. Kollontay" ochroni szaty letnie 

Szan. Pad przed szkoda. - Prosze jednak 
nie kupować nigdy Innego mydla w y-

chwalanego za .. taksamo dobre" I zwata~ 
na znak ochronny "pralka"! 

• 

" Zastępca na Jarosław i okolicę: 
WOLF STEINBOCK Jarosław, Rynek 7. 

TELEFON SS." 

spisany, dnia 21. lipca 1931, r. w jarosławiu, 
przez zaslępców p. Dra Eryka Reslera: Dra 
Ignacego Seidenwerga i Mgra. Henryka Sandiga, 
w sprawie honorowej przeciw p. Maksymiljanowi 
Meistrowi. 

GIliBl lilii .mlklc~ Illn!1111 lIdIIIIlIC! 
w 'AROSł..WIU, ul. 3. Maja 1. Inserujcie w "Expressie Jarosławskim" 

Dnia 16 b. m. na Walnem Zebraniu Sto
warzyszenia .Samopomoc" dla niesienia pomocy 
akad tyd. w jarosławiu, p. Dr. Eryk Resler, 
został jako Przewodniczący tegoż Zebrania ude
n:ony z tyłu przez Maksymiljana Meist ra w twarz. 
Na skutek powyższej czynnej zniewagi, p. Dr. 
Eryk Resler zażądał od p. Maksymiljana Meislra 
satysfakcji w drodze honorowej. P. Maksymiljan 
Meister wezwanie przyjął i wyznaczył jako swo· 
ich zastępców p. p. A. Stechlera i Mgra M. Me
tala. Na zwołanych przez zastępców obu stron 
posiedzeniach w dniach 18 i 20 bm . zastępcy 

p. Maksymiljana Meistra sprzeciwili się załatwię

niu sprawy wedle kodeksu honorowego, żądając 
przekazania jej sądowi polubownemu, co według 
kodeksu honorowego jest niedopuszczalne i tern 
samem odm6wili zadośću czynienia honorowego. 

Wobec powy.is~go opierając się na § 223 
kodeksu honorowego Władysława Bosiewicza, 
stwierdzamy, te sprawa niniej:na została dla 
p. Dra Eryka Reslera honorowo załatwioną 

jarosław, dnia ZI lipca 1931. 

Dr. I, nlcy Se!drnl\rt'f wr. M,r. Hrnl1k Sandi( wr. 
J artlław , II. (ruu_ltder' Jar"łllf'l. lilijlkitr' 

Wobec tego, te zniewaga dokonana została 
publicznie postanowiliśmy honorowe jej załat
wienie opublikować. 

Dr. trnat)' Słldenwtll ,,'r. M(f. "rnryk Sand!, wr. 

D n I a 21 sierpnia br. 
o godzinie 10·el rano 
w S.dzla GrOdzkim 
w Pruchnlku odbędzie się 

LICYTACJA 
na CEGIELNI!; I DOMEK 
MUROWANY z wielki", 
OGRODEM 

BIi!SD wladolJłtśt w handlu S. B II U m g a r t t II a 

(da ..... niej gmach straty po:tarnej) - Telefan Nr. 165 
dostarcr., cement \\'agono ..... o z. w.zr.lklch fa_ 
tU'rk oraz pOleca dt: lai licznie r:e składu: Cement 
pOrllandzki, wapno , gips sztuk atorski i alabastrowy, 
wapno hydraulicznt. cer.!ly j glinki szamotowe, 
płyty piekarski e, piece kaflowe; dach6wki szklane, 
trzcinę. asfalt, karbolineum, ter, smoły, pap~ da. 
chow'l i izolacyjną (Ku:tnickiego) oru: fa rby, po
kosty, lakiery. terpentyny, kredy, pendzłc , pasty 
do pOdł6g, . klingerit. asbo::st, sznury asbestowe 
i wszelkie inne materjały w zakres budownictwa 

wchodr.ące . 

Towary pierwszorzt:dne! Ceny konku rencyj'le 
Warunki ZIIpłaty według umowy. 

ZAWIADOMIENIE. 
Dla Jarosławia oddałem obecnie 
wyłączne zastc:pstwo moich wyrob6w 

firmie 

Wskutek tego nie dostarczam wic;cej 
m o i c h wyrob6w innym sklepom, 
a o b u w i e z mojej fabryk i sprzeda
wane bc;dzie w Jarosławiu wyłącznie 
w magazynie powyż s zej firmy. 

F. L. Pop per 
Fabryka obuwia 

Chrudim. 

Wydawca I odDGwledliat"" red.ktor · EMANUEL SCHIFFIIANN • 

na sezon jesienny 1931 r. 
poleca 

NAWOZY SZTUCZNE a to: 
sól potasową krajową, 
kainit zwykły i mielony, 
tomaSynę, 
superfosfat mineralny i kostny, 
azotniak mielony i granulowany, 
siarczan amonu, 
wapno palone mielone, 
w ułowaroll"Jcll łld~lIk.cll. wprost l kIpiIIi i Ilbryk, tli . 
dlid w drolto1cb HMdacll u swer' lIarlIyn. II" Jarosł.wiu. 

Spółdzielczy 

BANK ROLNICZY 
:t o!tranlnonł odpowledzlalnościlj 

W JAR o SŁAW lU. 

Kto 
chce naitaniei kupić 

Cement 
Wa p n O 

G i P s 
p a p ę 

Szamotkę 
Dachówkę 

niechaj się zwróci do firmy 

M. O KOŃ 
JAROSŁA W, ul. Kraszewskiego 

TELEFON Nr. t. . 

Dru karnia S. fłaulllilanena \1/ Jarosław i u 

• 
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